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"W dniu 22 t .  m. odbyło się posiedzenie po
wszechnego zebrania wileńskiego Tow arzystw a 
Dobroczynności, na którem stosownie do ustaw 
wybrani zostali na rok teraźnie jszy  t

Prezydentem Tow arzystw a: Administrator 
biskupstwa wileń. Arcy Biskup mohilew. Me
tropolita Stanisław Siestrzencewicz Bohusz.

Prszyd. l go W ydziału: Michał Ogiński Se
nato r  Państwa. Zastępcą: Michał Romer Radca 
Stanu Marszałek gub tr .  wileń.

P rezyd . 2go W ydzia łu  Alexander Hrabia 
Pociey Oboźny Litewski. Zastępcą: Tadeusz 
Kundzicz Biskup anastazyyski.

Prezyd. 5go W ydziału: Józef F rank Radca* 
Stanu Professor w Umwer. W ileń . Zastępcą ; 
Maciey Barankiewicz Doktor Med.

Podskarbim: Syińoo Malewski Radca Stanu, 
Rektor Umwer. W ileń, Zastępcą: Jan Rychter.

Dyrektor domu: Robert Kleczkowski wice 
Marszałek Trocki. Zastępcą: Maciey Szulc.

Sekretarzem: Ignacy Juudziłł.
Członkowie czynni do lgo  wydziału Wybrani 

w porządku następującym:
Adam Hrabia Gunthar,
Adam Hrabia Clireptowicz.
Audrzey Bucharski Aktualny Radca Stanu.
Mikołay Abramowicz Marszałek W.leń.
Antoni Marcinowski.
Kazimierz Strawiński Marszalek Trocki.
Stanisław Zakrzewski Szef b. G. W ileń. 

Do ago wydziału wybrani:
Bogusław. Białobłoćki Regent Graniczny.
Tomasz Życki Profes. wysłużony w Uni

wersytecie Wiień.
Antoni Chrapowicki Prezyd. b. Sądu Gł.
Ignacy Łagiewnicki Adwokat Sądu Głłgo.
B nedykt. Puciłowski Szarńb. b D. Pol.
Ignacy Lachaicki Kamerjunker D. J. C. Mi
Eustachy Zabielło Assessor Sądu Głłgo. 

Członkowie 3go wydziału w porządku alfabe
tycznym

Bartłomiey Gryżer.
Jerzy Gutt.
Michał Maciinausr.
Mikołay Mianowski Professor w  Uniwer. 

Wileń. Med. i Ćhir. Doktor.
W * ław Pelikan Prof, w Uniwersytecie 

W ilsń . Med. i Chir, Doktor.

Jerzy Reykowski Med, i Chir. Doktor; 
Aadrzey Seiffert Med. i Chir. Doktor. 
Maciey Szulc.
Karol W agner.
Ignacy W oynićz Koli. Ass. M. D. 
F ryderyk  W oelk.

Opiekunami ubogich 12 cyrkułów miasta Wił* 
na potwierdzeni:

Części 1. Cyr. i .  Karol W agner.
;— __ Cyr. 2. Maciey Szulc.
— — Cyr. 5. W incenty  Malinowski.
—. .— Cyr. 4 .. X  Nowicki Kanonik Brzeż^

Pb bau parafii ś Stefana. 
Części 2. Cvr. 1. Ignacy Wdynicz.

—  —  Cyr. 2 X. Alexander Cieehański.
—~ —  Cyr. 3 . Jan R ksza.
u— —  Cyr. 4 X  Dominikan Żaba, z klaą

sztoru n.* Łukisskach. 
Części 3 . Cyr. 1. Alexander Z Akowski.

—  -— Cyr. 2, X. Her kul n K arnow ski
, Bernardyn.

—  .—  Cyr, 3 . Ki»rol Gayn.
—  —  Cyr. 4 . X. Leon J rińakiewicz Ka-J

non ife L  iter, z klasztorni ś; 
P o t r ą  na. Antokolu.

Drugi K oncer t  Pani C at u la n i , w dniu 2 5 
t .  m . , był również liczny, jakpieim sży, a głos 
śpiewaczki nowemi uwieńczony oklaskami. 
Śpiewała sztuki następuią w: 1. Wielka*.Ary a  
kompozycyi Puciita, Della Trofnba. 2. Na żą
danie powszechne, waryacye Radego. 3 . A rya 
Zingarellego, Ombra adorata. 4 . A ry a przez 
M ilic o , Sul marginą diun R io ,  waryowane 
przez Panią Catalańi. 5 . Arya, God save the  
King.

Oddalając się i  W ilna  PaniCatalani, proce 
ieciu czer. zł. ofiarowanych Damom trudn ią
cym się zbieraniem jałmużny dla ubogich domu 
dobroczynności, zostawiła jeszoZe na inwalidów^ 
ubogich i więźniów za niewielkie długi osadzo
nych czer. zł. 200.

Dnia 20 t .  m. wyd.sł koncert P, Antoni 
DalPOcca, kontrabasista, licznym także zbiorem 
słuchaczów zaszczycony, którego ta len tu  p rze
dni eysze cechy, piękna,mocna i czysta modu- 
lacya w głębokości* godna podziwienia zręcz
ność i szybkość w najśmielszych przechodach 
z głębokości do uay wyższego przystosowania, z u- 
podobaniem i lioznemi oklaskami przyjęte zostały^



H i s z p a n i i  A.
M adry t dnia  3 kwietnia. Lud tuteyszy 

widząc Króla, wita go radośnemi okrzykami, 
jako przywróciciela konstytucyi, k tórą  Hiszpa- 
m za julrzeńkę ich szczęścia uważają. W szy
scy zajm ują się tu polityką. Co wieczór bywa 
liczne zgromadzenie w klubie Lorenzini, gdzie 
obecne osoby wspominają zawsze z uszanowa
niem o Monarsze. Klub ten liczy blizko 3oo 
członków. Sami nawet inłanci używają tytułu
obywateli.

Don P & dr o Agar, wielkorządca w  Galioyi, 
wydał c.d zwę do ludu, ostrzegając go o niebez- 
pi tczeń t » a c h  demokracyi i jakobinizmu. Mimo 
tego jednak otworzono klub w Korunnie. Toż 
sarno nastąpiło w Oviedo wAsturyi.

Z win eto tak nazwane woysko królewskie, 
które dotąd zebrane bvło pod dowództwem 
jenerała St. Rom an  —  Milicye powrócą do do
mu.

Zniesiono ,w Hiszpanii karę wieszania zbro- 
1 dniarzy na szubienicy, a natomiast wprowadzo

no inną, k tórą dawniey dla samey szlachty u -  
iywenp. S id ła ją  złoczyńcę na stołku przywią
zanym do słupa , kładą mu potćm na szyję że
la ną obręcz , k tó rą  z tyłu kat póty ściska ś ru
bą, póki się wsnowayca nie udusi.

Gazety tuteysze utyskują, iż w wielu miey- 
scach duchowieństwo jest przeciwne nowemu 
porządkowi rzeczy. W  Zam ora  (w prowinoyi 
Leon  i Ciudareal (w prowinoyi M ancha) obwi
niono z ambony nietykalną osobę Króla o od- 
szczepień tw o  , póki Monarcha słuchać będzie 
zgubnych rad kenstytucyonistów. —  Jenerał 
franciszkański zalecił podwładnym zakonnikom 
swoim, aby posłuszni byli władzom konstytu
cyjnym .

Barcellona dnia 3o marca. Tymczasowy 
wielkorządca Katalonii, Don Jose Castellar, po 
którym  nastąpił je n e n ł  porucznik Vtllacampa , 
napisał d. 18 b. m. taki list do jenerała Quiroga , 
naczelnego jenerała wovska narodowego:
„ Zastanawiając się nad botiatyrskiemi dziełami 
W Pana, któryś z garstką.walecznych odzyskał 
swobody ujarzmionego prsez lat G narodu, u -  
znać muszę w  osobie twojey bóztwo opiekuńcze 
o jczyzny. Imie twoje sławić będą dzieje i p o 
tomność! Wspaniałomyślny jak Leonidas a 
umiarkowany jak W ash ing ton , zatrzymany 
w  ręku zwycięzki oyęż, który nas wszystkich 
ocalił, a po zupelnem dtapiero ustaleniu wolno
ści narodowcy, zawieś go w świątyni praw, 
joko chlubną pamiątkę. Katalonia, którey rząd 
tymczasowo mam sobie poruczony, i w którey 
jeszcze d. 10 m a r e a , przed odebraniem wia
domości o wypadkach w 6tolicy kraju, dały się 
już słyszeć patryotycżae okrzyki, składk i tobie 
i wspaniałemu woysku twojemu hołd wieczney 
wdzięczności. Dzieje świata nic nie obeymują, 
coby z takim tryum fem  porównać się mogło. 
Z rozrzewnieniem uważa oię naród za przywró- 
ciciela praw jego , a Europa zdumiewając się 
nad rewolucj ą, która rachuby pobtjk i zniszczy
ła , widzi, jak z garstką mężnych wojowników 
otworzyłeś zawód wolności w chwili, kiedy 
nam wszystkim łańcur h niewoli zagrażał. Chciey 
z otwartością wspaniałey duszy wskazać nam, 
co mamy czynić, aby ta  rozległa prowincya 
przyłożyła się do wielkich twoich zamiarów, i 
wystawiła światu przykład narodu , który się

sam przez cnoty jednego z synów swoich, bez 
zamieszek, i krwi rozlewu, odrodził.”

W prowadzono tu  z tryumfem uwolnionych 
więźniów, którzy wplątani byli do sprawy je
nerała Lascy. Kilku z nich przyjechało w po- 
jeździe X ię iney  Fernan N unez, małżonki posła 
naszego przy dworze francuzkim.

lru n  dnia  8 kwietniu. Prof, ssorom uniwer
sytetów królewskich w Hiszpanii przyznano p ra 
wo obierania deputowanych do składu stanów 
(Cortes'); odmówiono go zaś kawalerom ś. Jana  
Jerozolimskiego i 4  zakonem woyskowym, 
z powodu, iż wspomnieni kawalerowie używają 
tego prawa w obcym kraju, a zakony woysko- 
We zostają w służbie królewskiey.

Jenerał Odonojhu zwinął woysko w  Anda- 
luzyi.

L isty  z R adyxu  donoszą o psnującey tam 
spokoyności i zaczęciu d. 22 z. iń. wyborów; 
listy zaś z Sewili zawierają wiadommość, i i .  
tam  przybył pułkownik Riego, którego jak nay- 
wspanialey przyjęto.

Okręt wojenay Asia, stojący dotąd w por
cie Kartageny , odebirał rozkaz udać się do L a -  
dyxu  i towarzyszyć okrętom kupieckim p rze
znaczonym do Veya-Cruz, a potem wrócić przez 
jHawannę.—  Słychać o jak nayprędszem wy
prawieniu oddziału okrętów wojennych do po
łudniowcy Ameryki. Zdaje się więc, iż rząd 
konstytucyyny myśli o odzyskaniu zamorskich 
prowincyy.

A n g l i a .
Londyn dnia 14 kwietnia. K ró l postanowił, 

aby nad«l urodziny jego nie d. 12 sierpnia,
l e c z  2  4  kwietnia o b c h o d z o n o  M o n a r c h a  o g /ą .
dał koronę i inne znaki dostoynosoi królew
skiey, przywiezione z Tower do Brighton. Z d a 
je się, iż korona będzie nieco odmieniona. Nie 
może bowiem mieć lilii, jako znaku Króla fran
cuskiego, kiedy Król Angielski ty tu łu  tego już 
nie używa. Słychać, iż zamiast dawnych zna
ków, bąd ie bukiet z róży, esetu i koniczyny, 
k tóre  Anglią, Szkocyą i Irlandyą wyobrażać 
mają.

L isty  z Greenock (wSikocyi) pod d. 8 b. 
donoszą o zaszłych tam tego samego dnia roz
ruchach. Oddział ochotników giasgowskich, 
złożony blizko ze 100 ludzi, prowadził z Glas- 
gowa do więzienia w Greenock 5 schwytanych 
reformatorów, bo tameczne więzienia już na
pełniono. Pospólstwo rzucało błotem i kamie
niami na ż o łn ie rzy , którzy przecież oddali 
więźniów w ręce dozorcy; lecz coraz bard /iey  
napastowani od ludu, musieli kilka razy wy
strzelić samym prochem, czem rozjątrzone po
spólstwo, raniło kilku żołnierzy, a ci broniąc 
się, strzelali kulami. Zabili 9 ludzi, a 18 nie
bezpieczni* ranili. Z trudnością potrafili wyyść 
z miasta; zapalczywy lud pobiegł do więzienia, 
i uwolnił osadzonych tam reformatorów. W y- 
słane natychmiast woysko z Glasgowa, przy
wróciło spokoyność.—  Reformatorów ie chcieli 
także powtórnie uderzyć na H uddersjitld, lecz 
zamysł ich baczność woyska zniweczyła. Dnia 
l i  b. m. wyszło ich 5oo z Barnsley kn H ud. 
derttfield, i nazajutrz o godzinie 6 zrana przy- 

. byli do Grange Moor, gdziy spodziewali się 
zastać innych swoich stronników; lecz w tey  
nadziei omyleni zatrzymali się, a widząc ciągną-



ce przeciwko nim woysko z Huddersfield , po
rzuciwszy piki i inną broń, uciekli. Poymano 
ich 17, a na drodze znaleziono znaczną ilość pik 
i kilka dział.

F  R A N C Y A.
P aryż, dnia  i 5 kwietnia. Dnia 12 b. m. 

kiedy córka Xiężne\ Berry  , przejeżdżała się 
po dziedzińcu pałacu TuiLleries, )i»k>ś 5ocio- 
letni człowiek, ponurey twarzy, szkalował jey 
matkę; poymano go natychmiast.

Xlężna B erry , jadąc do F ra n c y i ,  napisała 
z  drogi następujący list do nieboszczyka sw e
go m ałżonka:—  „ Nie wiem, jak cię mam Ł -  
tułować. Monsieur, to za zimno; Monseigneur, 
to  zbyt ceremonialnie; M on m ari, to zawcze- 
śuie; nazywać cię będę Mon am i (przyjacie
lem moim) Nie jesteiń piękna; jeśli ci zaś po
wiedziano, iż pragnę ci się podobać i zjednać 
sobie twoję miłość, nie zawiedziesz się na tem .“

Każdy członek jedney z tuteyszych loi wol- 
no-niularskioh dostał od wielkiego Mistrza, in
żyniera Chevalier, medal, wybity kosztem tey-  
że loży, z powodu śmierci Xięcia Berry.

Sprawa Luwela  nie prędko się jeszcze roz
pocznie; trzeba bowiem badać niektóre osoby 
w odległych departamentach.

Czytamy w Gazecie de France, iż tuteysi 
liberaliści postanowili weyść w związki z libe
ralistami w zachodnich miastach, przez depu
towanych młodzieży z Nantes, Rennes, Brest; 
St. M ało  i t. d. Podług ułożonego tym  celem 
planu, liberaliści miasta N antes  mają posłać 20 
młodzieńców do liberalistów w Rennes, dia po
bratania się z cimi. Obrano sobie za godło : 
N iech żyje Król, lecz nie bez konstytucyi!

Burzliwa młodzież w tuteyszym uniwersy
tecie odezwała się dnia 1 5 b. m. nieprzyzwoi
cie podczas nauki: Precz z cenzurą!  Pan Ro- 
chette, professor history i, poskromił "ją zaraz, i 
przywrócił spokoyność.

Pan Lacretelle napisał w zabranych przez 
policyą listach swoich o stanie Francyi: —  
„  P ra w o ,  uchwalone dnia 5 i ntarca, nie jest 
prawem, bo się w konstytucyi nie znayduje. “  
Odpowiada na to dziennik p a ry zk i .- iż gdyby 
prawo to nie było prawem dl* tego, iż się w kon
stytucyi nie znayduje, nie mielibyśmy tak ie  ko- 
dexu cywilnego i kryminalnego.

Przybył tu niedawno Pair Clin, drugi se
kretarz stanu Irlandzki. Gazety tuteysze zape
wniają, iż ma zlecenie tyczące się także roz
ruch >w w Irlandyi.

Poseł p r s k i , k tó ry  powraca z Anglii do 
oyczyzny svvojey* myśli tu  bawić do czerwca.

Wielu Hiszpanów opuszczających oyczy- 
znę swoje, przybywa ciągle do południowey 
Pranevi. Osobliwszą j.est rzeczą, iż gdy dawni 
wygnańcy hiszpańscy wracają do oyczyzny, 
nowi d browolnie ją opuszczają, i też same 
wypadki jednych przywołują, a drugich odda- 
lają. v

Donoszą z Strasburga, iż dnia 3 b. m. u- 
więziono tam Pana M archand, wydawcę pi
sma publicznego t Patryota Alzacki.

Nabalsamowane wnętrzności zmarłego Xią- 
żęcia Berry, będą dnia 17 b. m. uroczyście spro
wadzone do Lille. Wspomniony Xiążę godzi
ną wprzód, nim pojechał na operę, i został 
pchnięty sztyletem , odebrał następujący bi?

I

l e t t —■ „ N ie  wychodź W . X . Mość bez stra
ży woyskowey. Wymierzono sztylet na oiebie. 
Zbrodniarze ścigają cię ustawicznie. Zaufanie 
będzie zgubą twoją. Zachoway życie swoje dla 
Francyi. Bądź szczególniey ostrożny tjzględeni 
ludzi, którzy mają b,lond włosy. “

Policya tuteysza zabrała pierwszy numer 
Listóut o stanie Francyi (Lettres sur la situa
tion de la France) oraz Pam iętników historyk 
cznych (M emoires histor ques), k tóre  są dal
szy m ciągiem Biblioteki historyczney) Biblio- 
theque h storique). W  wspomnionym numerze 
listów o stanie Francyi, autor chwali składkę 
narodową dla tych, k torychby bez wyroku są
dowego nieprawnie uw ięziono , i wypowiada 
woynę samowładności i przywilejom szlachty. 
D ziennik paryzk i (Journal de P aris) czyni z te 
go powodu zapytanie : czyli autorowi łepiey 
się podoba samowładaość z roku 17g5 i 1800 
oraz nowa salachta Boncpartego? Pan Lacre
telle starszy, jeden z odpowiedzialnych wydaw
ców M inerw y, nie mogąc daley wydawać tego 
pisma, otworzył xięgarmą, i przedawać będzie 
dziełka polityczne, które ze względu na liczbę 
arkuszy nie podlegają cenzurze. Jakoż wyszły 
u  niego takowe dziełka, lecz je zaraz policya 
zabrała. -— P. B idcul wydawca dziennika kon- 
stytucyonista  został skazany na zapłacenie 12,000 
franków kary piemęźney za przestąpienie pra- „ 
wa względem cenzury.—  Oprócz pisma Obroń
ca relig ii (Defenseur de la Religion) , k tóre  na 
mieyscu Konserwatora wychodzi, mają także 
wychodzić P am iętn iki akadem ii głupców  (M e
moires de VAcademie des Jgnorans). Niektóre 
z dotychczasowych gazet tuteyszych wycho
dzić będą w B ru xd li.

P. Rabbe, wydawca jednego z pism liberal
nych w  M arsylii, ratował się ucieczką od wię
zienia, kilku bowiem urzędników oskarżyło go 
o potwarz. Został jednak schwytany w Gre
noble.

Policyą' we Francyi znacznie powiększono. 
Niedawno mianowano 8 now ych urzędników 
pokoju i 48 podinspektorów jenera lnych , któ
rzy mieć będą 2 lub 3 ,000 podwładnych ofi- 
cyaliitów. Nie można nigdzie usieść na publi- 
cznem tnieyscu, lub z kim rozmawiać, aby za
raz  ktoś t rz e c i  obok nie zbliżył się, udając, ja
koby czytał gazetę lub jakie doniesienie. Nie- 
mniey czynną jest także policya woyskowa. 
W szystkie  legiony departamentowe wyszły 
z P aryża , a na ich mieysce przybędzie nowa 
żandarmerya wyborowa złożona z 5oo ludzi, i 
wszystkie brygady stojące w stolicy, będą po
większone. Nigdy nie mieliśmy lieznipyszey żan- 
darmeryi, jak teraz'; przed powiększeniem je
szcze wynosiła 1982 cficerow i ż o łn ie rzy , a  
kosztuje rocznie podług budżetu blizko 16 mi
lionów franków. * ,, l

Jenerał Pajol, oraz PP. G evaudon , Joty, 
Odillon, E tienne , i M erilhon  , po odebranem 
wezwaniu, stawili się wozoray przed sędzią 
Grandet, i przyznali się, iż napisali i podpisali 
doniesienie względem składki dla t y c h , k tć- 
rychby nieprawnie bez wyroku sądowego u- 
więziono. Nie pociągniono zaś kilku deputowa
nych, którzy także wspomnione doniesienie* pod
pisali, jakiemi są: PP. Lanjuinais, L a fitte , M a
nuel , Constant, Diipont de I'Eure  , L afayette f 
K eratry , P errier , di’Argenson i Chfiuvelm.

(1)



Prefekt policyi k a ził dawać pilną baczność 
na ludzi, którzy po ulicach i mieysoach publi
cznych śpiewają pieśni, które pospolicie złym  
tchną duchem.

S ł chać^, iż deputowani zasiadający po le- 
w ey  stronie, postanowił? pcdać na piśmie pro-
t  stacyą przy zaczęciu  
jtktu do powego prawa

obrad względem pro- 
o wyborach, a potem  

Wyyśd ■ *  sali, i więcey t -m  nu* powrac&ć M ó
w ią także , iż miifistrowie cofnęli dawrpeyszy 
projekt prawa, i nowy myślą podać jutro izbie 
parów. ,

Z paw-du p oz^ o ljn ego  powrotu wygnań
cowi, his .'.pańskini do oycayŁKy, da watte im od 
rządu  n -seego w sparcie  .pieniężne ustanie z koń
cem  bh-żą :g miesiąca.

N I E M C Y .
Od brzegom Menu d. 20 kwietnia. W  Kon- 

stancyi  zaszły niedawno nieprzyjemne' wypad
k i. Pułkownik Badi ński dał ucztę i  powodu  
pew ney uroczystości. Zdawało się porucznikom  
tego  pułku, że ich także powinien był na nią 
zaprosić; co gdy nie nastąpiło, dopuścili się roz
m aitych zdroźności. Po ścislem badan u posta
no I2tu  poruczników do tw ierdzy, 3 ch d gra- 
dowano, a dwóch surowo napomniano. Jeden 
zastrzelił się.

U w ięziono w  Lipsku  Hrabiego Bocholz, za 
Wydanie daiełka pod napisem: Katechizm po
li ty czn y—-  W  Koblenz u więziono także młode
go prawnika nazwiskiem Hautmr.j

domów, kawiarni, kilka rpałycb m eczetów i 
skład tytuniu. Szkoda wynosi blizko 10 mili
onów piastrów. W ielk i Sułtan i w szyscy in a -  
komitsi urzędnicy byli świadkami tego okro
pnego widow i. ka, które pó hcdziło ze złości i 
niechęci janczarów ku rządow i z powodu dro
żyzny żyw ności, a zw łaszcza ohwy.

Dnia 20 b. m. zaczęły się znowu z m ałych  
przyczyn kłótnie miedz v 3 1 wszą i 64 tą kom - 

■ pah.ą janczarów. Ób.e b.ły śię 2 rozpaczą, i  
ledwo mai gorl.wsze nsiłww.-ńta spokoyniey- 
s*Ł'ch p 'trafiły  przyw rócić spokeyność. 
W ielu zg nęto Juk 'ramnuę roi zestal o. Po y ma
no htrsjst ów, i do n»d Bosforem  odesłano,
zkąd rzadko wychodzi bez uduszenia jedwabnym  
sanprkięm.

- N idcszła tu wiadomość o ulmierżeniu roz-
«’rasśow  ff M e pin w Syryi. Chorsęhicd H cłim ia  

Basza uderzył 5 razy szćząśbaae, na -miasto,
3 tak przym usił buntowników do poaliisceń- 
8twft. Zapewnił 'im potem ppwśzecnpe p rze
baczenie pod warunkiem, aby 53 ^'burzliw
szych janozarów wyszło % m u s i,,  F.oźmey 
zaś stracono 7 ludzi, którzy jus po ?.a r^ertey 
kapitulacyi powtórny bnut w zniscie  
głow y ich posłano do Stambułu  , gdzi- przy  
bramach seraju nd widok publiczny wystawić*. 
ne były. Zdaje się wszelako, iż ta spoko' nośo 
jest tylko pozorną i że wypada koniecznie za
radzić uciskom ludń.

p n u s s Y.
Berlin  dnia  2 5 kwietnia. W  niebytriości 

H rabiegoTatienzien,  jenerała piechoty, poruszył 
Król JMość dowództw o 3go korpusu woyska 
królew ioow i następcy tronu, który, jak wiado
mo, dowodzi już 2gim korpusem.-— Xiążę Pru
ski Karol  otrzymał stopień majora w pierwszym  
pułku gwardyi pies&ey i dowódcy wrocławskie
go batalionu rmhcyi gwardyi.

N A  D E R  Ł A N D V.
Brupcella dnia  18 kwietnia.  Sąd skazał d.

' b. m. Pana Straeten, w ydaw cę dziełka pod 
napisem: O stanie Niderlandów  , na karę pie
niężną w ilości 5 ooo franków, i zapłacenie w y
datków prawnych. Gdy w  obronie swojey  
m ów ił o żonie, diieoiach, Królu i oyczyzr.ie^ 
tak się rozpłakał, iż nie można g o  b y ło  rozumieć. 
U w olaiono go z  w ięzienia , i ma bydź zbierana 
składka na zapłacenie wspom nicney kary pie- 
niężney.

W  Amsterdamie  uwięziono powtórnie Paris 
W lb m er , wydawcę pisma peryodyczńego Uto
p ia .

X iążę Hatzfeld,  poseł pru -ki pr/y  d ~crze 
niderlandzkim, pociągnął do sądu wy d*w<.ę w y
chodzącego w Antwerpii dziennika pod napisem? 
Konstytucyonista,  za um ieszczony w nim o b ia 
dający artykuł. _______   >

T  U R C Y  A
Stambuł dnia  26 lutego. Dnia i 4 b. m. 

w ieczorem  wybuchnął tu ogień, i W przeciągu 
kilku godzin zgorzało przeszło 2000 sklepów ,

S Z W  E C Y A.
Sztokolm, dnia  7 kwietnia. Onegjday przy- 

b ł  tu Hrabia W oyn a  , sprawujący mteressa 
auslryackie przy dworze naszym. M iał juz 
wysłuchanie u Króla.

A M E R Y K A  P Ó Ł N O C N A .
N o w y  York dnia  18 marca.*  Kongres am e

rykański zaiął się nakoniec w ainem i obradami 
względem Floryd. W yĆ /iał interessów  zagra
nicznych zdał w tey  mierze sprawę izbie re
prezentantów, i podał bil, upoważniający pre
zydenta Zjednoczonych Stanów do objęcia w po
siadłość wschodm ey 1 zaehcdaiey Florydy, i  
Ustano widma tym czasowego rządu. Prezj'd.-nt 
załączył oraz pisma, dochodzące do .końca listo
pada, a tyczące się dalszych usładów w M a d ry 
cie względem  zatwierdzenia zawartego w tey '  
mierze traktatu. Pan Forsyth  pisze w hst*ch  
swoich, sż Król lln z p  ń*k‘ postanowił odwlekać 
to  zatwierdzenie a i  do k no a teraźaieyszych  
posiedzeń kóngressu, d'la pozoaw ienia go sposobu 
użycia stosownych środków; co widząc P. For
syth , tak mocną napisał notę, iż X -ążę S a z  
Fernando nie podał jey Królowi, i faap >wrut;ą 
P ;nu Forsi'jh e d e s ła ł.—  W.spornn.iony fc! uż 
dwa t n y  przeczytano, id o  w łaściwego y .j dzia
łu cdr słano.

Rząd sprzedał Panu Mardochal Noah  w yspę  
Grenade Isle na rzece N i a g a r a , dla osądzenia 
tam Iirąelrtów. W yspa ta obeymuje 20,000 mor
gów gruntu.

Kurs wileń.d. 20 kw iet. na assyg.rubel sr-,3 r. 
kop. 8ń; dukat hol. now y r. 11, kop. 55 , stary r. 
11 k. 3 5 ; imperyał 67 r. kop. 4 o.

Wolno Drukować, Ignacy R eszka Kom. Cenz, Gzi' — w f f  Unie w Drukarni Redakcyi 
— ' ' ' **  . D O D A TEK
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DODATEK DO GAZETA ~TRYERA LITEWSKIEGO N. bo.

Wilno dnia 26 kwietnia v. & 1820 roku.

O g ł o s z e n i a .
W y sz ła  z druku In s tru k c ja  do r o z p o zn a w a n ia  

śm ierc i  p r a w d z iw e j  od p o z o r n e j , i  o środkach  
ja k ie  przeds iębrać  n a leży  do ra to w a n ia  osób 
w  p o z o r n e j  śm ierci zos ta jących .

"W\d:«na przez rade m ed yczn ą  przy m in iste-  
ryusn spraw  w ew n ętrzn ych  roku 1 8 1 9 . Z po
lecen ia  J W . R zym sk ieg o  Korsakow a,  J en e
rała p iechoty  W ojen n ego  G ubernatora L i
tew sk iego  i kaw alera, na język poL ki z lo s 
s' v skiego przełożona. D ostać m ożna w  R e
el k cy i K uryera L itew sk iego . C ena exera* 
p l a r ż a . .......................................................kop. 5

Przejeżdżający z  St. Petersburga do 
W arszaw y JP. W . W urfe l będzie miał 
honor dać K O IV C E R 1 na Fortepianie 
w Teatrze W ielkim  dnia  2 6 apryla w  Po
niedziałek.

1. Sąd Mag. m iasta W iL na tw ierd zy  w yroku d.
28 mca fanuar. idącego roku w  spraw ie Jana M ay- 
łow sk iego  m aystrń zabaw y ślosarsk iey  z iego lcre- 
dytoram i, pretensoram i i debitoram i zapadłego; 
uw iadam ia w szystk ich  k red ytorow , p retensorow  
i deb itorow , ażeby m ający stosunki do pom ienio- 
nego Jana M ayłow skiego w  iak nayrych leyszym  
czasie w Sądzie M agistratu  W ileń . z dowodam i 
iaw ili s ię , w  p rzeciw n ym  bow iem  zdarzeniu, źe  
n ieiaw iącym  się  kredytorom  , am issya ich  pre- 
ten syow  a z debitoram i chociaż pod niestanność o- 
c z e w is ty  nastąpi w yrok , ostrzega i otem  przez  
ga zetę  K uryera L itew . trzykrotn ie  obw ieszcza.

M ateusz Z ołkow ski R. M . W .
R egient Jgnacy M isiew icz.

1 Fod panowaniem  N ayjaśw ieyszego Im pera
tora  Jmci A L E X A N D R A  P ierw szego  Samowda- 
dnącego całaR ossyą. E x cerp t z protokułu potocz-  
nego Ziem  P tu  Piń. zapisanego w  nim ośw iad cze
nia w d a c ie  p o m żey w y ra żo n ey ,n a  rek w izy cy ą  
strony pod p ieczęcią  urzędow ą Ziem . tegoż P tu  
„jednoczasowie jest w ydany.

Roku 1820 m ea apryla i 5 dnia. O św iad cze
n ie R egenta Sądów  Gran. adw okata subseliow  
P iń . F ehxa H ryn iew icza  z m ocy plem potencyow  
u czyn ione z uwag następnych: JW  W . Szym on i 
A dam  byli M arsz., A lexander były Chorąży, K as
per w ice  m arszałek  , A m broży b. prezydent i 
A ntoni Sędzia G ranicz. P ttu  Pińskiego Skirmun- 
tow ie , czy ta iąc w  aktach P ińskich i w  N rze  
45 w  D odatku do Kur. L it. ośw iadczenie W  W .  
Ignacego kapitana, Ludw iki jego żony, X a w e-  
rego A ssesora i T adeusza R egenta, oraz n iele
tniego K azim ierza R ew ińskich , lubo nieznaydu- 
ią  w onyrn źadney skargi zasłu gu iącey  na od
powiedź, w  celu iednak ohiaśnieniafipubliozności 
o zamiarach W  W . R e w iń sk ic h , z lec ili mnie 
przez szczeguły przynieść odpow iedź takow ą, 
ze  obżał. R ew inscy sam ym  ty lk o  m arzeniem  u- 
rościw szy  pretensyą do żalących  się Skirm unt- 
to w , a znaiąc tę  fam ilią odw iecznie spokoyną, 
uproiektow ali zakłócić, i tą  koleją w ytargaw ać  
dla siebie zw yczayne w  podobnych zdarzeniach  
od napaści odstępne , chcąc zaś nadać pozor 
swojem u interessow;i zbocznie od praw dy na
pisali w  sw ym  oświadczeniu : iż po K unegun- 
dzie O rdziance z zeszłyjn podkom orzym  i ka
w alerem , A dam em  Skirm untem  był proces, lecz  
chyba tak sek retn y , źe tylko sam ym  obżał. R e
wińskim  w iadom y, daley wyrażają: iż  zesz ły  pod
kom orzy Skirm unt błagał jakoby obżał. R ew in - 
skich, aby jego w iek iem  obarczonego nieuarażali

na proceder, zapew niając jakby w  rozporządze
niu testam en tow ym  przez się  zrobionym  czer . 
zł. 10,000 pow odem  p o w y ższey  K unegundy dla 
i,ch zapisał, na ten  m om ent, obżał. R ew ińsk im  
przyznać n a leży , iż  p raw dziw ie dobrym  sercem  
w  z łey  spraw ie pow odow ani do skończenia  dni 
życia w  napaści nienaraźając na process kilka  
dawności ziem skiey byli c ierp liw em i, lecz  obok 
tego przekońania teraźn ieysze  obżał. R ew iń 
skich kombinując kroki w n iosk ow ać należy: iż  
obżał. R ew inscy ieśliby jakikolwiek ślad p reten -  
sy i juz w iekam i p rzy ta rtey  w yn a leść  m ogli, za
pew nie n iepow odow aliby się m niem aną z upad
kiem  spraw y cierp liw ością , z k tórey  teraz  dla  
siebie u publiczności szukają chluby i  k redytu , 
w reszc ie  w  nieraz rzeczon ym  m anifeście w y ra 
z i l i : iż ze sz ły  podkom orzy Adam  lirm untt 
przez ośw iadczenie w  roku 1816 juin 3 dnia 
w  aktachPi.ńskich zapisane.źe byłą  a k oby w łasn o
ręczn ie  sporządzony testam en t zapew nił, w  t e y  
m ateryi aby przekonać się o zbocznym  tłó m a -  
czeniu , ośw iadczenie n ależy  one z w yrozu m ie
niem  p rzeczy ta ć . Jakoż tak ow e publiczność za-  
pew na w idzi i aby było  rozporządzenie w  tyn* 
ośw iadczeniu  n iedośtrzega, lecz  m oże obżał. R o
w iń scy  uprzednie o następności czy n ią c  Wnio
ski, źe się kiedykolw iek znaydzie testa m en t, pod- 
chlebne w łasnem u in teressow i tw o rzą  dom ysły , 
a ta k  silnym  pow odow ani w yobrażeniem  n ie-  
p raktykow anym  dotąd sposobem  obżał. kapitan  
R ew ieńsk i na fo lw ark  zastaw n y  żałujących się  
Adam a i A lexandra Skirm unttow  O stro w czy ce  
zw any, w  P cie  Słuckim  leżący , napaść i ony za
jąc powodem  ro szezą cey  się su k cessyyn ey  pre- 

' ten sy i i>ył się powraźył, krok tak ow y nadto śm ia
ły  w  obliczu Pprawa zm usza ża lących  zaprosić  
obżał. R ew ińskich  dla w ytłóm aczen ia  się  w m iey -  
scu  p rzyzw oitym  nie celem  szukania podobnych  
zysk ów  jakich sobie obżał, R e w in sc y  n a tw o rzy -  
li, lejws w p rost, o roztfiągnienie kar przykładnych  
i zastrzeżen ia  obżał. R ew ińsk im , aby ośm ieleni 
już podobnym zam iarem  w strzym ali się od n a -  
padnień na dalsze obyw&telskić m ajątki, k tórych  
spokoyność przez zapęd w ygu row an ey  śm iało
śc i zagrożoną bydź m oże, jakow ą odpow iedź  
przez g a zety  dla rych leyszego  obźałow anych R e
w ińskich  zaw iadom ienia p rzesłać determ inując, 
one w  protokule z m ocy poruczenia i w y rą źn ey  
w oli ak torów  podpisuję. F e lix  H ryn iew icz  R e
g en t G ranicz, i A dw okat P tu  Pińskiego.

P ieczę tn e  poszliny opłacono. Zgodno z pro- 
tok u łem  potocznym  św iad czę  A dam  T er le c k i  
R egen t Ziem . P tu  P ińsk. ,

T ak ow e ośw iadczenie do G azet K ur. Litew* 
przyjąć jest w olno S tefan  T er leck i P isarz Z iem . 
P ttu  Pińsk.

1 W  sprawie ustanowioney przez kredytorow
i p r e ten so ro w , przychodzących do funduszu  
W  W . G rzegorza oyca v ice M ar., Józefa syna  
P rez. Gr. Pruźań. Z ienkow iczow , Sąd G ł. 2go  
D epart. Gubernii G ro d z ień ., w yrok iem  sw oim  
1819 r. m ca febr. 26 dnia ferow anym , p rzezn aczy ł 
ta x ę  i exdy w izyą  m ajątku M okrego ze  w siam i 
do niego należącem i w  Gubernii G rodzień. w  pcie  
P ruźań. sytuow anego, skutkiem  jakow ego dekre
tu , po wydanym  ob w ieszczen iu , urząd ex d y w i-  
zorśki z osob n iżey  w yrażon ych  złożony, na dniu  
i 4 m ca m arca 1820 r. ad fundum  tego m ajątku  
zjechaw szy, czynność sobie poruczoną rozp oczął 
i  t ę  p ierw szem u zjazdow i w ła ś c iw a , stosow nie  
do rem issy w e w szystk im  zask u teczm ł, tudzież  
celem  spełnienia dalszych przepisów  D epart, i u- 
konczenia rozpoczętego dzieła , drugi term in  zja
zdu na dzień 3 i  m aia 1820 r. determ inow ał, źe  
zas pom iecionym  dekretem  rem issyinym  jest o- 
strzeżono, iżb y  w  t e y  exd y w izy i w szystk ie  stro-



ny sub amissione causa jedłioczasowie rozprawiły 
się. zatem usktiteczmaiąci to postanowienie pod 
upadkiem pretensyow, przez gazetę Kur. Lit., i 
W arsz. wzywa się wszystkich interesowanych 
stron, iżby w' przerzeczonym terminie 5i maia 
1820 r z udowodnieniem swoich należności przed 
Sądem exdyw. w majątku Mokrym iawiły się. 
h lory an i achni#w^ski Sędzia Gran. Robryii, pre- 
zydujący w Exdyw. Józef Wilanowski Sędzia 
Gr. Pruzań. Exdyw. Jan Górski b. Pisarz Ziem.
I rużań. Exdyw. Jozei •. Witkiewicz Regent 
Ziemski Prużański i Exdywizorski.

J . Sąd Taxatarsko-Exdywizorski za Remis- 
■, »ą Sądu Ziem. Wileńskiego w roku 1820 mc a 

lutego 4 dnia nastalą na usatysfakcjonowanie 
wierzycieli W . Józefa RahozyP. Podsędka Ziem. 
f f  iłeysk. przeznaczony w terminie przez tez 
■Remissę zakreślonym  , to jest dnia 5 kwietnia 
po ufundowaniu juryzdylcyi w majętności Ser- 
wcczu pod rozdział oddoney, ułatwiwszy czyn- 
Hoście pierwszemu zjazdowi właściwe, kontpor- 
łacJ  d tak dziedzicowi jako tez kr edytorom i 
rozmaite go tytułu pretensorom w dniu 20 ma
ja idącego roku do kanceilaryi Ziem . Wiley- 
skiey na czleroniedzielną persystencyą nazna- 
czyl, powtórny zjazd w dniu 2 augusta tegoż 
roku udeterminowaj , w jakowym to czasie iżby 
wszyscy wierzyciele do funduszu W . Rahozy 
pretensorow mający z dowodami staw ali, sub 

camssione rei za lec ił, o czem przez ninieyszą 
awizacyą każdego interessowanego uwiadamia.

Stanisław Suiętorzecki Ziemski Pttu Wiley.
i. Exdywiz. Prezydent. Justyn Leśniewski Pod- 
tędek Ziem . W iley. 1 Exdyw . Gasper Gołe- 
jewski P. P. W iley. Exdywiz Michał Łapicki 
Reg. S. Z . P. W . Exdyw.

3 Podaje stę do wiadomości, iz Buffet przy  
Teatrze jest do wypuszczenia w roczną arendę 
od idącego igom ajaroku bieżącego 3820, kto- 
by unęc życzy ł sobie nająć takou.y, niech się 
zg łosi do właściciela teg o f Teatru Macieja K a
tyńskiego mieszkającego p rzy  tymże Teatrze.

3 M ający do zbycia folw ark naydaley o mil 
ó od W ilna od włok 10 lub 10 obszeru ziemi, 
z  lasem,wodą i dostatnią stanożęcią,ordz dyrhow 
4  lub5,6 z zabudowaniem pełnym gospodarskim 
z pewną ewikcyą, niech się zgłosi w kamienicy 
TV Niszkowskiey przy Łołoczku do TV. Th o m a - 
sza Sokolnika Sekretarza Gubernskiego, a ten 
kontrahenta z gotowką pokaże.

Ogłasza się po raz drugi i trzeci.
2. Ludwik X  i ąźę Radziwiłł Qrdynat Kiecki i 

Dawiagrodecki orderów' Kawaler'  oddajiem do 
pkt w bądzie Gł, Mińskim ago Depar. 1 Ziern. 
Nowogródzim Sądzie roku teraz idącego 1820 
marca 8 i 1 g dnia oświadczeniem, postanowił 
wszystkich JO. JTV. i TV. wierzycieli oraz pre
tensorow na dzień 1 maja tegoż roku zaprosić 
do  ̂Klecha miasteczka swojego w Pcie Słuckim jw- 
łozonego dla układu 1 zupełnego rozliczenia się 
o należnoście im zakvinione. — TVielu znacznych 
kredy tor ów mających interes z<: mną widząc dla 
siebie takowy termin niedogodnym, odkrywszy po
budki wiążące ich w kommissyi ną inleressa JO: 
Xiqzniczki Stefanii Radziwiłłówny przeznaczo- 
ney do assy stawania i nie rtiogąc prędko zwró
cić się z kontraktów wileńskich, gdzie sie oddalić 
musieli dla swoich interessow, żądali abym zjazd 
'■moich wierzycieli i pretensorow, nie juz na pier
wszy maja lecz na 2 5 dzień tego miesiąca ogło

s i ł N i e p r z y  czyni aj ąc drugim wierz\-ciel om mo
im Źadney pr zet to straty, ani widząc w mych' 
widokach żadnej przeszkody, przychylając się 
0 tu^ h  zyczen; znayduję za powinność prosić 

. " 1 , wierzycieli rnoióh. ażeby nadzień
ud maja teraz, roku raczyli wszyscy ziechać do 
miasteczka Kiecka, gdzie starać się będę ze wszel- 
kiem wymierzeniem sprawiedliwości kończyć mo
je interessa, rozliczyć się o wszystko, i bez znbo-

i y  iT ymĆ sł)osobe™ przyjacielskim  satyfakcyą 1 układy zawierać, a przekonać po
wszechność o moich szczerych chęciach zawsze 
nieustannych względem powinnego wymiaru mo- 
jey rzetelności 1 zbliżenia do końca całkowitego 
interessu tak, ażeby obie strony na czasie i ko
sztach mecierpiały. Piśan roku 1820 miesiąca
kwietnia i 7 dnia. Ludwik Xiążę Radziwiłł.

noku  1820 miesiąca apryla 22 dnia: Przed 
akto-mi Ziem. Ptu Wileń. stawając osobiście 
n  j  • \ j f ,cba  ̂ Ko dłub ay, kassyer komrnrssyi 
Radziwiłłówski ey, takowe oświadczenie do akt 
nimeyszych podał.

T rzyjąłem Jan Zienkowicz W ileń. Ziem. 
Regent. Poszhny opłacone.

Takowe oświadczenie przez Redakcyą Kur. 
Lit. dodruku ze przyjęte bydź może Sąd Ztem -
Tfileń. zaświadcza. Wileński Ziem . Prezydent
1 kawaler Urban Jazdowski.

2 K ocz p ię k n y  n o w y  w a rsza w sk i je s t  
do sprzedania  za  r. ś. 5 00 w  do m u . W .  
Z elig ie ro w ey , na W ile ń s k ie j  u lic y  d r u 
g a  b ram a  zet dom em  W . a rch itek ta  
G ubcrskiego Poussier.

3 . Gd Wileńskiego Gubernialnego Rządu  
ogłasza się: iż  na zaspokojenie Skarbowej sum
m y , zabranej przez zbiegłego podradeżyka  
polnego kommissioniera 3 2 klassy Iskus Groń
skiego. z  Szawelskim żydem Alexandrem Łun-  
cem, rubli y5 ,oooi 1 5,455 kop. 20 assygn. , 
wydatkowanych na rachunek tego Łunca na 
skupienie prowiantu, naznaczają się na przedai 
z publicznego targu domy murowane, w mie
ście Kownie znajdujące się, 1 tamecznego żyda  
Adela Sołowieyczyka, oddane w ewikcyą przez 
wyźey  wsponmionego Łunca , w wartości do 
t 5 1,600 rub. assygn., i dom drewniany wła
sny Łunca w mieście Sznwlach znajdujący siej 
a zatym Źy.ćzą-y nabydź takowe domy , dla 
targów zechcą przy bydź do tego Gubernialne
go Rządu na terminy: pierwszy dnia 22, dru
g i 20, a trzeci ?jo następującego mijsiąca ju 
rni' teraz roku. Dnia i4  apryla 1820 roku. 
Ass. Jan Lkrycki. 'Sekr. Kazimierz JVowicki.

3 . Od Mińskiego Gubernialnego Rządu 0- 
głasza się : iż w izbie Skarbowej M  ńskity, bę
dą odbywać się ta rg i: dnia 3, 5 i 4 , a prze
targ dnia 5  następującego miesiąca maja te
ra,źn. 3820 roku, na reperacją w Mińsku sta
rego ostrogu; a zatym  życzący, podjąć się na 
ten oboit’iązek , zechcą przybydź z pewnewi e- 
wikeyami na terminy naznaczone do M ińskiej 
Skarbowej izby. Dnia 30 apryla 3820 roku.

Sekretarz. Arcimow.cz

o. Excerpt oświadczenia z Protokułu po-' 
tocznego Grodz. P ttu  Wileń. w dacie n iiey  
w yrażonty zapisanego et eorundern pod pie-



c z ę c i ą  G r o d z ,  t e g o ż  P t u  s t r o n i e  j e s t  w y d a ń .

R o k u  1 & 2 0  m i e s i ą c a  a p r y l a  i 5  d n i a .  P r z e d  

A k t a m i  G r o d z .  P t u  mień. s t a w a j  ą c  o b e c n i e  

W .  J P .  F e l i x  Z i e n k i e w i c z  o ś w i a d c z e n i e  p o n i ż 

s z e  w p i s a ć  d o  p r o t o k u ł u  p o d a ł ,  k t ó r e  t a k  s i ę  

w y r a ż a : F e l i x  Z i e n k i e w i c z  t o w a r z y s z  W .  J ó 

z e f a  R o s t r o p o w i c z a  z n a y d u j ą c e g o  s i ę  w  W a r -  

s z a w i e * k u p c a ,  z o s t a w s z y  o k r a d z i o n y  o  m i l  d w i e  

o d  W i l n a -  w  k a r c z m i e  K o r z y ś ć  z w a n e y ,  z a n o 

s i  o ś w i a d c z e n i e  ' i  p r z e z e ń  o b w i e s z c z a  j a k i e  s z c z e 

g ó l n i e  p a p i e r y  p o s t r a d a ł :  n a p r z ó d  o b l i g e d  W .  

J a k u b a  B a r a n o w s k i e g o  d n i a  j 3/  a p r y l a  i d ą c e -  

c e g o  r o k u  n a  s u m m ę  r u b .  s r .  t r z y s t a  N .  5 o o  

W .  J ó z e f o w i  R o s t  r o p o w i c  z o w i  w y d a n y ,  p o  r u 

s k u  p o d p i s a n y ,  k t ó r y m  W .  B a r a n o w s k i  t a k o w a  

s u m m ę  s z e s c i o r a i a m i  o p ł a c i ć  p r z y r z e k ł ,  t o  j e s t ;  

w  p i e r w s z e j  r a n i e  d w a  s g  s e p t e m h r a  i d ą c e g o  

r o k u  r u b l i  s r .  5 o  I V .  5 o ,  w  d r u g i e y  i  j a n u t i r y i  

p r z y s z ł e g o  1 8 2 1  r o k u  r u b l i ' s r .  b o ,  w  t r z e c i e j  

i  j a n u a r y i  1 8 2 2  r o k u ,  w  c z w a r t e j  1  j a n u a - v 

r y i  1 8  2 0  r o k u ,  w  p i ą t e y  1  j a n u a r .  i 8 2 4  r o 

k u  i  n a k o m e c  w  s z ó s t e y  s  j a n u a r .  i 8 ? 5  r o k u  ' 

p o  t y l e ż  i d q .  p o  r u b ,  s r .  5 o  I V .  5 o , w  j a k o 

w y m  o b l i g u  n a  p e w n o ś ć  t e y  s u m m y  w n i ó s ł  W .  

B a r a n o w s k i  e w i t t c y ą  n a  w s z e l k i m  s w o i m  m a 

j ą t k u  j a k i  m a  i  m i e ć  m o ż e ,  o r a z  n a  s a n i e y  o -  

s o b i e ,  z a s t r z e g ł ,  i ż  w  r a z i e  n i e o p ł a c e n i a  w  k t ó -  

r e y k o l w i e ł t  r a t y  b ę d z i e  m o c r t  I V .  R o s t r o p o w i c z  

a i e c z e k a j a c  d a l s z y c h  r a t  p o z w a ć  d o  k a ż d e g o  

s ą d u  o  c a ł k o w i t ą  s u m m ę  , i  z e  o n  w  k a ż d y m  

m i e j s c u  g d z i e  s i ę  t y l k o  z n a j d o w a ć  b ę d z i e ,  n i e  

t y l k o  w  L i t w i e ,  l e c z  w  c a ł y m  k r a j u  r o s s y y s k i m  

a  n a w e t  i  z a  g r a n i c ą  w  k r ó l e w s t w i e  P o l s k i m ,  

s ł o w e m  w s z ę d z i e  w  k ą z d e y  j u r y z d y k c y i  b e z  ż a 

d n y c h  d y l l a ę y o w  o d p o w i e  u r ę c z y ł ,  d o  t e g o  o -  

b h g u  n a  w a l o r o w y m  p a p i e r z e  s p r a w i o n e g o  p i 

s a l i  s i ę  z a  p i e c z ę  t a r  z ó w :  p i e r w s z y m  W .  P a w e ł  

R o d a k o w s k i  S u b .  W i i e ń  A d w . ,  [ a  k t ó r y  j e d n o -  

c z a s  o  w i e  p i s z ą c  s i ę  d o  k w i e t a c y y n e g o  d o k u m e n  ■ 

t u ^  o d  z a ł .  d e l a t .  z a  p l e n i p o t e n c j ą _ w  s t ó p n i u

» £ .  R o s t r o p o w i c z a  d z i a ł a j ą c e g o ,  t e m u ż  H  . B a -  

■ r a i o w s k i e r n u  w y d a j ą c e g o  s i ę ,  w i e d z ą c  o  n a s t a 

n i u  p o w y ż s z e g o  o b l i g u  c z y  t o  p r z e z  z a p o m n i e 

n i e . c z y  z  c z y j e g o  p o d i n s t y n k t o w a m a  w  s w o 

i m  p t e c z ę t a r s t w i e  n a p i s a ł  ,  i i  n i b y  d e l .  o d e 

b r a w s z y  o d  W .  B a r a n o w s k i e g o  w  g o t o w i ż n i e  

T u b  0 0 0  z e  w s z e l k i e y  p r e t e n s j i  p r z e z  W .  R o z -  

t r o p o w i c z a  d o  m e g o  s t o s o w n e y  k w i e t u j ę   K i e 

d y  t o  j e s t  o t w a r t y m  f a ł s z e m  b o  W .  B a r a n o w 

s k i  m e  g o t ó w k ą  l e c z  p o w y ż e j  r z e c z o n y m  n a  r u b .  

s r .  j o o  W .  R o s t r  o p o w i e  z o w i  w y d a n y m  o b l i -  

g i e m  o d e g o  z a s p o k o i ł ) - ,  d r u g i m  H . O n u f r y  N o 

w a c k i .  T r z e c i m  W .  E d w a r d  W o j n i c k i .  R o w t o 

r e  z  t a k o w y m  o h l i g i e m  s k r a d z i o n o  r a z e m  d a l 

s z e  p a p i e r y ,  j a k o  t o  k o n t r a k t  p r z e z  W .  O n u 

f r e g o  N o w a c k i e g o  z  S i a r .  S t a j ą  B e r k o w i -  

c t e m  m i e s z k a ń c e m  W a r s z a w s k i m  i 4  a p r y l a  i d ą 

c e g o  r o k u  f o r m a l n i e  z a w a r t y ,  t e g o ż  Z y d a d o -  

s t a w i c  t o w a r y  m i a n o w i c i e  b l a c h ę  i  m a t e r a c e  

a o  w  K o z t r o p o w i c z a  o b o w i ą z u j ą c y ,  z a  j a k o 

w ą  d o s t a w k ę  , ż e  W .  R o z t r o p o w i c z  p o  u c z y .  

m o n e y  w  W i l n i e  4 o  z ł .  n a d p ł a c i e ' z ł .  s L  

w  I  a r  s z a w i e  m u  o p ł a c i ć  u m ę c z a j ą c y :  P o t r z e 

c i e .  L i s t  o d A n d r u s z k i  c h ł o p c a  M i  t i u s z y n a  k u p c a  

d o  A n d r z e j a  H a r a s i m o w i c z a  p r y k a s z e t y k a  t e 

g o ż  M t ł t u s z y n a  w  W a r s z a w i e  b ę d ą c e g o  p i s a n y  

s z e s c  r u b l i  s r  w  k o p e r c i e  z a w i e r a j ą c y .  P o  C z w a r 

t e .  L i s t  o d  p e w n e y  o s o b y  d o  W .  R o z t r o p o w i c z d  

z  w ł o ż e n i e m  c z t e r e c h  t a l a r ó w  p r u s k i c h  a d b e s s ó -  

w a n y ,  p o p i ą t e ,  p a s z p o r t  k u p i e c k i  ż a ł .  s i ę  s ł u ż ą 

c y ,  w  W a r s z a w i e  p r z e z  W .  J ó z e f  a  R o s t r o p o w i 

c z a  w y d a n y , p r z e z  U ' .  S u m i ń s k i e g o  j e n e r ą l n ? g o  

d y r e k t o r a  p o d p i s a n y y w k a n c e l i a r y i  p l a c  k o m e n 

d a n t a  k J  a r s z a w s k r e g ó  J I V .  J e n e r a ł a  L e w i c k i e 

g o  j a w i o n y ,  p o d p i s e m  a d i u t a n t a  j e g o  K u z m i n a  

a  u t  h o  r y z ą  w  a n y ;  z e  n a  g r a n i c y  w  L ' x o c i e  w i 

d z i a n y  p r z e z  t a m o ż e n n e g o  i n s p e k t o r a  T y s z k i  a  ż e  

n a  t e y  s t r o n i e  w  K o w n i e  p o k a z y w a n y  ,  p r z e z  

J W .  P u ł k o w n i k a  R u b c o w a  p o ś w i a d c z o n y  t  d a l 

s z e  i n n e  p a r t y k u l a r e  p r z y  r o z m a i t y c h  p o s y ł k a c h  

p i s m a .  J a k o w y  p r z y p a d e k ,  p r y n c y p a l n ą  s z k o d ę  

W  A r a c e n i u  o b l i g u  c z y n i ą c y ,  ż e b y  w  c z a s i e  u i e -  

p o s ł u g i w a ł , w y d a w c y  t e g o ż  o b l i g u  d o  z a p r z e c z e 

n i a  o n e  g o  b y t n o ś c i ,  n a t y c h m i a s t  s t o s o w n i e  d o  

p r a w a  a r .  s 4 r a z .  7  L i t .  S t a t .  p u b l i c z n i e  o p o w i a 

d a m  m y l n e  w y r a ż e n i e  p i e r w s z e g o  p i e c z e r . t u r z a  

d o  d o k u m e n t u  k w i e t a c y i n e g o  j e d n a  c z a s ó w i e  z a -  

b l i g ’ e m  n a s  t a l e  g o  p i s z ą c e g o  s i ę  o h z a l a m , n  j e ż e l i 

b y  k t o k o l w i e k  w y s z u k a ł  l u b  z n a l a z ł  a l b o  t e ż  

u  k o g o  p o s t r z e g ł ,  w y ż e y  w y m i e n i o n e  p a p i e r y ,  

m e c h  r a c z y  z g ł o s i ć  s i ę  d o  I V . J ó z e f a  z  D ę m b n a  

K r z y ż a n o w s k i e g o ,  W i ł e m .  K u p c a ,  a  u  n i e g o  ż e  

p r z y z w o i t ą  i  o d p o w i e d n i ą  s w e  m m  s z l a c h e t n e m u  

p o s t ę p k o w i  z n a y d z i e  n a d g r o d ę  n a y u r o c z y ś c i  J  

z a r ę c z a m .  U  t e g o  o ś w i a d c z e n i a  w  p r o t o k u l e  

p o d p i s  t a k i .  F e l i x  Z i e n k i e w i c z .

C o r r e c t u m  G r o .  P t u  W i l .  R e g i  J ó z e f  B o h u s z .  

W o l n o  d r u k o w a ć  M i k o ł a j  P o m ą r n a c k i  S .  Z  W .

0 . .  O p w t o r y  m i l i  o d  W i l n a  n a  g o ś c i ń c u  R a -  

d u n s k i m  p r z y  d w o r z e  D u s i e n i a t s k i r ą  m ł y n  n o 

w o  p o s t a w i o n y ,  n a  r z e c e  R u d o m i a n c e  o  d w ó c h  

k o ł a c h  u r z ą d z o n y  c h  n a  p y t l e  j ę s t  d o  z a d z i t r  i a -  

w i e m a  ,  z n a y d u i e  s i ę  t a k ż e  p r z y  t y m  m ł y n i e  

o s o b n a  a u s t s r y i a  t a k ż e  d a  z a a r e n d o w a w a j  

p r ó c z  t e g o ,  j e ś l i b y  s i ę  z d a r z y ł  d o b r y  majster 
k u n s z t u  m ł y n a r s k i e g o ,  k t ó r y b y  c h c i a ł  r o c z n ą  

■ s ł u ż b ę  p r z y j ą ć  p r z y  p o r n i e n i o n y m  m ł y n i e ,  m o ż e  

s i ę  z g ł o s i ć  d o  m ż e y  p o d p i s a n e g o  r z ą d z ą c e g o  

w  D u s u n i a l a c h .  F r a n c i s z e k  W i e w i e r s k i .

o .  K o m m i s y a  N a j w y ż s z ą  M o n a r s z ą  w o l ą  

u s t a n o w i o n a ,  d l a  r o z b i o r u  d z i d  i  d ł u g ó w  s z k ł n w -  

s k u - g o  m a j ą t k u ,  w  j a  n u  a r y  i  m i e s i ą c u  n i n i e j s z e 

g o  r o k u ,  o s o b n e r m  d o d a t k a m i  p r z e z  G a z e t y  

■ S a n k t  P e t e r s b u r s k i e  p o d  N .  5 ,  6  i  7 f , M o s k i e w 

s k i e  p o d  N .  6 ,  7 ,  H ,  R y z k ’. e  i  w  L i t e w s k i m  K u 

r y  e t  z e  p o d .  N . y i i ,  i 2  i  i 3,  u w i a d o m i ł a  o  n a 

z n a c z o n e j  p r z e d a ż y  s z k ł o w s k i e g o  m a j ą t k u  z  p u 

b l i c z n e g o  t a r g u , p o ł o ż o n e g o  w  B i u ł o - r u s k o  M o -  

h i l e w s k i e y  G u b e r n i ą  w  r ó ż n y c h  p o w i a t a c h ,  z  p o 

k a z a n i e m  p o s z c z e g ó l n i e  c a ł e g o  t e g o  m a j ą t k u  i  

g ł ó w n i e j s z y c h  k o n d y c j i ,  w e d l e  k t ó r y c h  t e n  m a 

j ą t e k  b ę d z i e  s i ę  p r z e d a w a ł  T e r a z  z a ś  t a  k e m -

m i s s y a  u w i a d a m i a : i m 0  i ż  t a k o w a  p r z e d a ż  

w  p r z y t o m n o ś c i  k o m m i s y i  r o z p o c z ę ł a  s i ę  p ł y 

n ą c e g o  a p r y l a  m i e s i ą c a  5 d n i a ,  i  b ę d z i e  się 
p r z e d ł u ż a ć  w  n a s t ę p n e  t e r m i n y ,  k a ż d a  u c z ą s t -  

o s ó 'bf f  o ;  a  m i a n o w i c i e  : u c z ą s t k i  w  k o p y s k i m  

i  o r & z a ń s k i m  p o w i a t a c h  z a w i e r a j ą c e  s i ę :  K r u -  

c h a n o w i c k a ,  S a w i n i c k a ,  H o ł o s z e w s k a  i  M a c h o w -  

s k a ,  n i n i e j s z e g o  m i e s i ą c a  a p r y l a  5 ,  i  6 ,  m a j a  

1 1  1 P r z e i a r g  1 2  d n i a , —  U c z ą s t k i  w  k o p y s 

k i m  p o w i e c i e  p o ł o ż o n e :  R u l e w s k a ,  W a c h o w 

s k a ,  S a y s z c z y m k a  i  B o r o w i c k a  t e g o ż  a p r y  l a

1 2 ,  2 3 , m a j a  1 8  i  p r z e t a r g  1 9  dnia  U -

c z ą s t k i  w  k o p y s k i m  p o w i e c i e  s y t u o w a n e :  K o s f i a -  

s z e w s k a ,  K o p y s i c k a ,  K a r ż u n o w s k a  i  Susieniew-  
s k a  t e g o ż  a p r y l a  1 9 , r n a j a  3 ,  2  i  i  prze targ  
ś ‘j  d n i a . —  U c z ą s t k i  w  k o p y s k i m ,  m o h i l e w s k i m



1 orszańskim powiatach zawierające s ię ; Czy* 
rycka , Szczetińska, Lamcowtka i Chaminicka 
te goi apryla 3o, m ija  7 , junii 1 i  przetarg
2 dnia. —  Uc ąstki w mohilewskim powiecie 
Znajdujące się: Dubrowska, Sznarowska, Ho-

p rodiańnka i  Dobreycka maja i 4 , 21, ju n ii i4  
i  przetarg 10 dnia. —  Ucząstki w kopyskitn, 
mohilewskim i czausowskim powiatach położo
ne : Cerkowicka, Wołkowska, Sasnowska i D u
sz czyn ska maja 28, junii 8, 21 i przetarg 22 
dnia . —  Ucząstki w kopyskim powiecie zamy
kające s ię : Chodorowska, Sertisławska, Horo- 
diszc żeńska i Hriwecka junii 18, 26, ju ld  12
i przetarg 15 dnia Ucząstki w mohilewskim,
ko pyski’a i orszańskim powiatach znajdujące 
się : Czernorucka, Hawryłowska, Kozłowicka i 
Stępkowska julii 2, 16, 2g i przetarg So dnia. 
W  ogóle zaś, w wspomnionych ucząstkach w każ
dym od 100 do 5 >0 a we wszystkich j ,y 38 po 
r e w iz ji , a aktualnie znajdujących się 8,012 
dusz męzkich zawiera się. —  odo Kommisya 
uczyniła rozporządzenie, wyzey wspomnioną 
prze dającą s :ę ilość dusz, wedle ostatniey re
w iz j i ,  założyć w Lombardzie na 12 lat, nu 
każdą duizę po i 5o rub, assygn.; z tą kondy
c ją  , Łeby dług wraz z przedaży majątku był 
przeprowadzony na kupującego; i  po ócie w u- 
twlerdzeniu ceny, z targów dziesięcio letni skład 
wy kalkulowanych dochodow, nie będzie służyć 
fundamentem; lecz będzie się uważało w tym  
zdarzeniu, na pożytki i korzyści, jakie się od
kryć mogą dla prędszego zaspokojenia długów, 

tiządzca kancellaryi M iko ła j Szabiszew. '•> 
Sekretarz Jan Birszert.

Naczelnik stola N ikita Szabitew.

3 W  Nięgarni X X . Pijarów U Alexandra ?Żół
kowskiego, na ulicy Dominikańskiej, są do 

przedania następujące dzieła. 
Organizacja dla elekcyów szlacheckich gubernii ■ 

Litewsko-Wileńskiej, podług prawideł przez 
Zwierzchność rządową potwierdzonych, na rok 
1820, cena exemplarza ■. , ■. . sr. kop. 3o.

W ykład lekarstw, pojedynczych, przerobionych i 
złożonych ; z opisaniem sposobów któremi ich 
czystość, dobroć, prctwdziwe i fałszywe chara
ktery rozeznać, tudzież czem fałszowane, i za
stępowane bywają, oznaczyć można. Dzieło dla 
wygodnego użycia lekarzy , fizyków  , apteka
rzom , materyalistów i chemicznych fabrykan
tów. przez J.K. Ebermajera, Med. i Chirur. do
ktora, napisane, a przez. L . E . P oluszyńskie go, 
z czwartej niemieckie j  edycji na polski język 
przełożone 8vo w Wilnie 1820 . rub. sr- 1.

Dzieło to ostatnie, w yjdzie z pod prassy z koń
cem ter aż. mca.

Abecadło w kartkach z ińma figuram i stoswnemi
do a l fa b e tu ..........................................kop. 4o

Asmodeuszek komedyo-opera w 1 dnyrn akcie przez 
Levrier Champ-Rion napisana; przerobiona p. 
A. Żółkowskiego 8vo w Warszawie kop. 4o. 

Dworek na gościńcu kemedro-opera w idnym a- 
kcie przez L. Dniuszewskiego, 8vo w Warsza
wie 1 8 0 9 .............................................. kop. 55

Eberta, początki celniejszych kunsztów i umie
jętności, dla użytku młodzieży z Niem. przełożo
ne z lim a  figuram i 8 vo w Krakowie r. 3 kop. 3o 

Fedra Tragędya p. Rasina napisana, przez zesz
łego Xawiera Chomińskiego przełożona in i  to
w Warszawie 1 8 1 8 ..........................kop. 69 '

Históry.a hiszpańska czyli dzieje odmian i p rzy 
padków zaszłych w Hiszpanii od wte rgnienia 
Maurów do tego królestwa aż do zupełnego igh 
wykorzenienia za czasów Ferdynanda i Izabeli, 
z francuzkiego przełożona przez X. K. Gołec- 
kiego Siw i tomy w Poznaniu . . . .rub. 4

History a Grecka Goldszmita, przełożona przez X . 
Olszewskiego, 8vo 2 tomv z kopersztychami 
wiW ilnie 1819 . . ..........................kop. 75

Grafowie W allergowie drama"'w  5ciu aktach, 
z  niem. na polski język przez S. Malinowskie
go ,8vo w Żytomierzu 1810 . . . kip. 5o

Jadwiga Królowa polska"drama muzyczne we 3ch 
aktach wierszem przez J. U. Niemcewicza. 800 
w Warszawie i 8 i 4 . . . . . .  kop. 45

Jan Kochanowski w czarnym lesie komedro-ope- 
ra we ich aktach wierszem, przez J. U. Niemce
wicza, 8vo w Warszawie 1817 . . . kop *0

Krótki zbiór jeografii Królestwa polskiego i wiel
kiego Xięztwa Poznańskiego, 8vo w Wrocławiu

 ....................................................... kop. go
Karita iPolidor przez J. Barthelemi, autora po

dróży młodego Anacharsisa do Grecji, tłumacze
nia Ł . Gołębiowskiego; z przydaniem portretu 
autora 8vo w Warszawie. . . .  . kop. 7S

M yśli o poprawie budowli wieyskiey, przez X . G.
z kopersztychami 1 8 1 0 .........................kop. 5o

Nadzwyczajne skutki magnetyzmu zwierzęce
go dzieło lekarza Niek 8 po w Warsza
wie 1818 .   kop. 75

O prawach kryminalnych, przez Pawlikowskie
go, w Warszawie 1818 . . . . . kop. 45

O polepszeniu teraźniejszego stanu włościan pol
skich, uwagi K. Młodeckiego 8vo w H arsza-
wie 1815 ................................... . . . kop. 45

Ubóstwo i szlachetny umysł, komedya w 3ch ak
tach z niem. Pana Kotzebue 8po w W arsza
wie 1809   kop. 75

Wieczory zabawne czyli rozrywka dla dam i ka
walerów, ttvo w Warszawie i8o5 . . kop. 70

Zabawy wierszem dla płci pięknej poświęcone 8vo
w Warsz. 1818 .  ..............................kop. 45

Zalety kobiet poema Pana Legouve przekładaniu 
J. Kosakowskiego, 8 vow Krakowie \8 \hkop  4o 

Zbiór wierszy i bajek przełożonych z różnych au
torów, 8vo w Lubanie 18 io . . , . kop. 45

Zbiór potrzebniejszych wiadomości, porządkiem 
alfabetu ułożonych, prze2 J. Krasickiego in ito  
atom y w Warszawie, oprawne w skurę rub. 10

Z  przeznaczenia Lit. Wileń. GL Sądu igo 
D epart. Sąd Ziem.Ptu Wiłkom. zaymując się roz
biorem sprawy sukcessorow zeszłego Mikołaja 
Kościałkowskiego Marsz, tegoż Ptu 7. jegokredy- 
torami i pretensorami, w stosunku do zakroczo- 
ney na d. 2 praesentis w Sądzie swem rezolucyi, 
postanowił własność ruchomą tegoż zeszłego K.0- 
ściałkowskiego jako to gardyrobę męską i dalszy 
■sprzęt oraz "konie na mieyscu w majętności Sze- 
tekszny w fa lkom , pcie leżącey przez publiczną 
licytacyą wyprzedać, i na odbycie takoweyhcyta- 
cyi dzień 7 mca maja idącego roku przeznaczył, 
życzący Więć znaydować się natakowey licyta- 
cyi ażeby o takowym terminie' wiedzieli nlnieysza 
zamieszcza się awizacya, działo się w Wiłkom. 
roku 1820 mca aprila 12 dnia.

Piotr Zawadzki Sędz. Ziem. Wilkom.
Michał Rouba Sęd- Zic.m. Ptu Wiłkom.
Piotr Choroszewski Sęd. Ziem. Wiłkom.

Reient Jan Jachimowicz.

3  N iż e j  podpisany w imieniu własnem i 
brata, Leopolda Chodźki; wszedłszy w układ 
o wyprzedaż mdjątku Jaworowa w. ptcie W i
leńskim leżącego, a mając na celu zaspokoje
nie debitorów naszych, i upewnienie nabywcy, 
wzywam wszystkich, mających pewne dowody 
ualeiności, iżby raczyli zgłosić się do kancel
laryi Grod. P tu Wileńskiego na dzień 23 
kwietnia b. r. gdzie zaspakojonemi nierzawo- 
dnie zostaną. Dominik Chodźko S. B. DP.

Roku i 820 apryla tg  d. może Redakcja  
Kur. L it. takową awizacyą przyjąć do drukuc 

Józe f Naborowski Gr. W . Pis.

3. W yjeżdża za granicę do królestwa Pru
skiego kowieński mieszkaniec Abram IJprnano- 
wicz Baryty, z Wiliampolskimi obywatelami Ga
bryelem Hillelowiczem Wjasser daniem , Orelem 
Abelowiczem \Hackielem , i Leyzerćm Wól}owi
ciem Karpem , na mięsięcy dzięsięć.



DODATEK DRUGI DO GAZETY KLUYERA LITEWSKIEGO N» 5o:

Ogłasza się po raz drugi i  trzeci.
Z a  Rozkazem JEGO IM PER ATORSKIEY > MO

ŚCI W ypis z Xiąg Ziem. P tu  Zasławskiego.
2. R o k u .1820 miesiąca m arca 24 dnia. Przed 
A ktam i ninieyszemi Ziem. P tu  Zasław-, ijprzede- 
m ną JanenuSzumowskim Regentem przysięgłym 
ak t tychże, stanąwszy osobiście W oźny P tu  Za- 
śławskiego Ur. Franciszek Podolski zeznał: iż 
on roku i miesiąca wyż na akcie wyrażonych 
pozew autentyczny jeden w dobrach m iasteczku 
Sławucie na ekonomii tam eyszey dnia 24, a dru
gi w kancellaryi Ziem. powiatowey Zasław. dnia 
tegóż niźey wyrażonym pozwanym w izbach na 
stołach pokładł, k tó re  tak  były napisane — 
ALEXANDER Pierw szy z Roźey łaski Im pera
to r  Samowładca W szech  Rossyy e tc . etc. etc. 
W am  W  W . Tekli Rakowskiey, W . Jana Ra
kowskiego, M aryannie Mogielnickiey, W . Mo
gielnickiego, Ewie Cichowskiey, W . Dyonizego 
Cichowskiego, Elżbiecie Kulińskiey, W . Fełibya- 
na Kulińskiego małżonkom, ą  niegdy W  W . A- 
dama i Anny z Bromirskich Burskich małżon
ków,- córkom w assystencyi pomienionych mę
żów tychże, jako też W . Antoninie Radzikow- 
skiey niegdy ł¥ .  Józefy z tychże Burskich Ra- 
dzikowskiey córce, w assystencyi oyca W . Igna
cego Radzikowskiego, a wszystkim  pomienio
nych niegdy W  W . Adama i Anny z Brom ir
skich Burskich małżonków sukcessorom, a zaś 
niegdy W . Kajetana Burskiego siostrom  i sio
strzenicy, tudzież JO. Xiąciu Eustachiem u San
guszków! wołyn. Guber. M arszałkowi i kawale
row i summę tegoż niegdy -W. Adama Burskie
go na procencie u siebie mającemu pozwartym 
z osób dóbr i summ pieniężnych ogółem wszel
kich W ładzą M onarszą Rozkazujemy abyście 
W  W . przed Sądem Ziem. P tu  Zasław. na ka- 
dencyi nadchodzącey święto Trojeckiey, a w nie- 
doyściii tev lub s“praw y na niey, na inney nay- 
bliźszey, wtenczas gdy ta  sprawa Z regestru  i 
Wpisu sobie przyzw oitych do sądzenia przy
padnie, sami oblicznie i zawito stanęli na p ra 
w ne wezwanie J W W . Konstancyi m atki, Do
ro ty , M arryanny i Tekli córek, w assystencyi 
1 opiece teyże matki swey czyniących Pruszyń- 
skich, niegdy JW . Antoniego Prószyńskiego S. 
D. P. pozostałey małżonki wdowy i sukcesso- 
rek  Pow'odek, k tóre poległszy na praw ie spra
wiedliwości, a przychyliwszy się do skryptów  
dwóch jako to :  jednego dnia i 3 januaryi 1809 
roku w ZasłaWiu na Zł. 3,ooo, a drugiego dnia 
1 februaryi tegoż roku w Sławucie na czer. zł. 
254 od n  W . Kajetana ^Burskiego pomienionych 
niegdy W PV  Adama i Anny z Bromirskich Bur
skich małż- syna, a W  W . pozwanych brata, po- 
mionionemu n JW . Antoniem u Pruszyńskiemu 
wydanych, a na dniu 12 lutego 1812 roku w a- 
ktach Ziem. Zasław. oblatowanych, jako też do 
prócessu przez tegoż n JW , PruszyńskiCgti o te  
summy w Sądach Ziem. Zasław . toczonego i na 
dwóch kondem natach opartego , oraz rezolucyi 
Sądu Ziem. Zasł. dnia 16 lutego 1817 roku wy- 
padłey, testam entu męża i oyca Powódek nieraz 
rzeczonego JW . Antoniego Prószyńskiego, W o- 
statku  clo kondemnaty ze strony Powodek na 
YVIY . w Sądzie Ziem. Zasław. roku Łeraź. dnia 
i 3 februaryi o trzym aney , ożywiając process 
śmiercią tegoż przerwany, pozywają W  W . oto: 
iż niegdy W. Kajetan Burski b ra t t f ' fV .  po- 
zveanych zaciągnąwszy u oyca Powodek za po- 
wyżey zacytowanemi dwoma skryptam i raz  
summę zł. 3,000, a powtóre czer. zł. 2.54 tako
w e/w raz  z procentem siódmym w term inie i 5 
januaryi 1810 roku oddać obowiązał się , lecz 
dobrow’olnym opisom takowych skryptów  nieu- 
czyniwszy zadosyć, życie zakończył, a przeto 
z wszelkich tegoż n  W . Kajetana Burskiego fun

duszów poszukiwać satysfakcyi Powódki nieza
przeczone mają prawo, jakoż takow e znaydując, 
nayprzód , iź n fV. Adam Burski oyciec W t V . i 
?F. Kajetana Burskiego summę swcją w łasną 
zł. 10,000 w skarbie niegdy JO. Xięcia H ero- 
nima Sanguszki W fV :  na procencie ulokował, 
a schodząc z tego św iata oprócz- JFfF . pozwa
nych i jednego syna JF. Kajetana Burskiego wię- 
cey sukcessorow niezośtawił, po zeyściu k tó re 
go taż summa pod dożywociem m atki JFJF. aż 
do jey zgonu pozostawała, jakowe praw o doży
wotnie wraz z życiem m atki W  W- już ustało  
a z pomienioney summy 10,000 z ł . , jako oyczy- 
stey trzy  części na nieraz rzeczonego n fV. Ka
jetana Burskiego przypada, pow tóre iż za sprze
dane przez licytacyą po n  JF. Kajetanie Burskim  
pozostałe rzeczy zebrana summa rub. sr. i 52, 
kop. 5, do czasu nastąpić mającegę przeznacze
nia oney porządkiem  praw nym  na uspokojenie 
długów tegoż JF. Burskiego do wołyńskiey ma- 
g istratu ry  powszechney opieki w  roku 1817 mie
siącu lutym  odesłana została gdzie i dotąd znay- 
duje się, z których wedle praw a długi k r edy
torskie ptzed wszystkiemi usatysfakcyonowane 
bydź w inny , jakoż w zamiarze pozyskania sa
tysfakcyi oyciec Powodek z przeyzeczoney sum
my io,óoo zł. trz y  części ńa W .  Kajetana Bur
skiego praw em  sukcessyi przypadające, to  jest 
7,5o o  zł. z prowizyą od tych  wypadającą do roz
praw y praw ney przyporęczył, i process oto na  

xdwóch kondemńatach o p a r ł , lecz dla żaszłey 
śmierci onego nieukończył, testam entem  zaś: 
Swym Powodce JW . Konstanćyi Pruszyńskiey 
żonie swey mcc czynienia o m ajątek onego i 
wolność podnoszenia summ jego do rąk  teyże  
bez ewikcyi zastrzegły zatym pozywaią W fY .  a  
mianowicie JO. Xięcia Eustachiego Sanguszka 
JFołyń.Guber. M arszałka i kawał, jako n JO. X ię- 
cia Hieronima Sanguszka Wf Y .  następcę do za
płacenia teyże summy 7,5oo zł. z procentem  na 
satysfakcyą summ jedney 5,000 zł a drugiey 
czer. zł. 254 z procentam i przez n W .  K ajetana 
Burskiego oycu Powodek zaw inionych na rzecz 
Powodek do rąk  samey J W . Konstancyi m atki 
zobowiązać, niemmey i znaydujące się na kon
serwie w  wołyńskiey m agistraturze pow sze- 
chney opieki rub. sr, i 52kop. 3 teyże Pow adce 
do rąk  podnieść dozwolić, was zaś w szystkich 
niegdy IVW -  Adama i Anny z Bromirskich Bur
skich sukcessorow teraźnieyszych pozwanych do 
attentow ania tey  spraw y i ulegania wyrokont 
sądowym zmusić,koszta i wydatki praw ne pow ró
cić nakazać winy na zniesienie kondemnat ozna
czyć, i całą tę  spraw ę choćby zaocznie jako podo- 
śtatecznie przewiedzionym processie,rozsądzić o- 
co też P ow odk ifF ^ .do  gotowego processii śmier
cią n J W .Antoniego Pruszyńskiego przerwanego, 
a  jirzez siebie Powodek teraz  Ożywionego po
żywają na czas i mieysce oznaczone staw cie się 
i praw u bądźcie posłuszni. Działo się w Za- 
sławiu dnia 23 m arca 1820 roku. Pisałem tera 
przypozew A ntoni Turow ski umocowany. Ze
znał Franciszek Bodolski W oźny P tu  Z asław ., 
z k tórych xiąg i ten  wypis pod pieczęcią Zieni. 
P tu  Zasław. Wydaię. Jan Szumowski Reg. A k t. 
Ziem. P tu Zasław. Poszlin pieczętnych z wo- 
skowemi rubla 1 kop. 63-j wzięto.

Czytałem z Xięgami Jakób Romanowski.
Roku 1820 dnia 8 kw ietnia takow y pozew 

przez redakćyą K ur. L it. do w ydrukowania źe 
przyjęty bydź może Sąd Ziem. P tu  Zasław. za
świadcza. P isarz Ziem. Pow iatu Zasławskiego 

Stanisław Ceceniowski.

2. Niźey podpisana podaje dó powszechney 
wiadomości, iż za konsensem M onasteru wileń." 
XX. Błahocześliwych na wieczność wydanym,

\



będąc Aktorką placu na Równympolu Popow-
szczyzną zwanego przy gościńcu Połockim pod 
N. 622 sytuowanego , do dwunastu morgow roz
ciągłości mającego, przeze mnie zabudowanego 
i uporządkowanego, w gospodarskim i handlo
w ym  sposobie przy domiefjinieszkalnym z dal
szą budowlą gospodarską, z Cegielnią i Auste- 
ry ą  k tó ra  w roku przeszłym uległa kohllegra- 
ęyi znaczna część m uru i sklepy pozost ały przy 
■wszelkim domowym zabudowaniu , obszer tego 
placu na t rz y  .części. rSżłóźony', pierwsza pod 

/zabudow aniem , ogrodami warzywriemi 1 ogro
dem iruktowym  oraz użytecznemi kanałami, 
druga pod usiewem ozimym i jarzyńńyrn, trze
cia naywybornieyszą ńiaiąca glinę na robienie 
ćcgły i. dachówki użyta została, dla ułatwienia 
domowych interessow i uspokojenia debitów, po
stanowiłam takowy plac ze wszystkim zabudo
waniem i z cnego wszelkimi użytkami wyprze
dać , ktoby ony życzył sobie nabyć zgłosić się 
raczy  do Aktorki W tymże domie mićszkaiącey, 
z k tó rą  może łatwo 1 'przystępnie ukończyć in
teres. Jakowe, doniesienie własną podpisuię rę 
ką. Roku 1820 a iry la  16 dnia.

Mary inna  Ogonowiczowa.

2. Sąd T cxatorsko -Exdyw izorski uwiadamia 
wszystkich kr edytorów i pretensorów zeszłych Ja
na Sławińskiego strapczego guber. wileń. i Igna
cego Kończy pisarza Z iem . wileń. iż dekret w tey 
sprawie ostatecznie ferow any , w dniu 24 Ura- 
żnieyszego mca apryla  1820 roku w kancellaryi 
aktowey Grodz. W ileń. objawi.

Jan Ciechanowiecki Prezydujący. M ichał Sawi
cki Prez. Grodz. W ileń. E xdyw . Karol Mosiewlcz 
Sędzia Gr. Oszm- E xd yw . Rejent M arcelh Talat.

2. Uwiadamia się Szanowna Publiczność iż  
od następującey N iedzieli to jest dnia 2 5 apry
la roku bieżącego otwiera się spacer w Z  akr ecie 
gdzie wszystkiego za pomierną cenę dostać bę
dzie można. A. Górska.

2. U  Inspektora W ileńskiey W raczebney u- 
praw y , DoktoraBernarda, mieszkającego naŻ am -  
kowey Ulicy , obok kościoła ś. Jana, w domie 
J W . W ice Gubernatora i kawalera Hor na, są 
do przedania : Kareta poczwórna modna , Forte
p ian z sześcią oktawami i m uzyką turecką, oraz 
dzieło nowo-wydane przez niego pod ty tu łem : 
Betrachtungen iiber dasfriihe beerdigen der Ju- 
den. ,

2. Kareta Angielska podwóyna mało co uży
wana jest do sprzedania za pomierną canę — 
W idzieć ją  można każdego czasu w domie W . JP. 
Krzyżanowskiego na. Końskim Targu pod Ń rem  
1,255, gdzie o cenie zainformują.

2. Sąd Taxatorsko-Exdyw izorski nd usatys- 
fakeyonowanie wierzycieli zeszłego Franciszka 
G rafa Jundziłia  Podkomorzego Grodzień. d e 
kretem  rem issyynyni sądu Główi 2go Depart. 
Gubernii Grodzień. przeznaczony w majętności 
Brzostow icy cżynńóść swoją odby wający, przezt 
njnieyszą awizacyą w Ku-. L u . umieszczają
cą się ogłasza kr edytor ora i wszystkim  dó tey  
exdyw izy i interessowanyrn stronom , że w dniu 
dzisie jszym  dekret oczsWisty zapromulgowa- 
nym  został, że protokuł dekretowy w kancella
r y i  Z iem . Ptu Grodzień. ulokowanym w krót
kim  czasie będzie , a dopiero nim  zapotrzebo
wane na mieyscu dopełnionej prom ulgaty e r -  s 
trakta  z  dekretu wygotowane zostaną, znaydu- 
je  się przy  Regencie W incentym  Janowskim  
w mieście Grodnie zam ieszkałym , że do zakła
dania cppelaęyow od takowego dekretu w są
dzie Z ie m . Ptu Grodzień. użyczono wsr.ystklm

stronom czasu do dnia i 5 maja 1820 roku 
i  że exekucya rzeczonego dekretu co do .obję
cia sched wydzielonych mimo zakładać się n a 
wet przez kogokolwiek mogącą appelacyą na
stępować powinna , byleby tylko poszliny i d a l
sze należności Skarbu M onarszego opłacone zo
s ta ły— . D at w Brzostowicy m urow anej dnia  
22 marca 1820 roku.

Antoni Radowicki Prezydujący w E xd yw . Jan  
Suchodolski Exdyw izor. Kasper Rószczyc E x d . 
Zygm unt Poabereski Exdyw izor. Konstanty W o -  
łossowski Exdyw .

2. JP  ani H in tz Dentystka, przez Kolie g ium  
lekarskie Wrocławskie cxaminowana i approbo- 
wana, a przez Królewsko-Pruskie rninisteryum  
spraw wewnętrznych uprzywilejowana, udo' odni- 
toszy oraz gruntowną znajomość swey sztuki, 
przed korhmissyą ećcaminacyyną lekarską W o 
jewództwa Mazowieckiego i przez F  peratorski 
W ileński U niwersytet, ma honor Prześwietną  
Publiczność zawiadomić o chęciach siania- się 
jey  użyteczną przez swoją sztukę■ Będąc córką 
sławnego francuzkiego  dentysty i sposobiąc się 
w tey sztuce od młodych l a l , nabyła potrze
bnej zręczności i  łatwości do odbywania wszel
kich operacyy zębów dotyczących sic. 'D zia ła 
nia moje zasadzają s ię :

N d  wyjmowaniu zębów i tychże korzeni.
Zrównowaniu zębów przydługich.
Odłączaniu zębów zdrowych od zepsutych.
Oczyszczaniu zębów z kam ienia winnego.
Umocowaniu chwiejących się zębów.
Plombowaniu czyli Wypełnieniu zębów wy- 

pruchniałych złotem lub innym  kruszczem , tak, 
iż  onych bez na jm niejszego  bolu w pożrę lata 
potrzebować można.

W praw ianiu zębów sztucznych pojedyńczych  
i całych k ć o jo w , ta k , że ich od naturalnych  
rozróżnić niepodobna.

Z ęby  będąc ozdobą u s t , zapobiegają oraz  
zwiędnieniu policzek i są dla zdrowia niezbę- 
dnemi n a rzęd z ia m i, zasługują przeto na n a j 
większą około nich troskliwość.

JP an  H intz miniaturzysta, zabawi tu przez  
czas niejaki, Polecając się swą sztuką względom  
Prześw ietney Publiczności zapewnia akuratność 
w p r a c y , z którey u niego dowody widzieć 
można,

M ieszka w domie X X . Franciszkanów na  
ulicy T rochey  pod N .  3 92.

2. Podaje się do publiczney wiadomości, iż  
w domie bywszym Słuczyńskiego a teraz W .  
Zaykawskiego R ad M. W ilna  na przedm ieściu  
Antokolu pod N . 13 5 5 są porządne pokoje do 
najęcia, ze wsztlkierni wygodam i to jest: z od- 
dzielnemi kuchniami i p rzy  nick staneyami, 
siayńiami, wożąwniami i t . d .  Ktoby sobie ż y 
czył, za  pomierną cerę nająć, niech się zgłosi 

\ io  właściciela mieszkającego w tym że domie.

d Z  powodu blizkiego w yjazdu  konsyli-  
rzowey s tanu Lobenweynowey , w mieszkaniu  
je y  w uniwersyteckim domu , Collegium M edi-  
cum zwanem , zn a jd u je  się do przedania: kocz , 
para koni, różne meble, kopersztychy , rozm aite  
sprzęty domowe i t. d., które zrana od godziny  
gd o >2, a popołudniu od 3 do 6 widzieć można.


